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Spór o Salonik*.

i

Od lat i,rwa spor i pralka > Saloniki, miasto portowe nad morzem Tgcjskiem, będące 
kluczem dla handlu ze Wschodem, b  posiadanie Salonik walczyli Turcy, Grecy, Buł
garzy, Serbowie. Ostatecznie panami Salonik zostali Grecy —  obecnie jednak Jugo
sławia zgłosda pretensje do tego miasta, ża dając utworzenia zeń wolnego portu. Spór 
trwał kilkanaście miesięcy z górą, a w tych dniach dopiero załatwiono go ugodowo, 

przyznając Jugosławji rodzaj strefy neutralnej w porcie salonickim.
"Nasza rycina przedstawia starą twierdzę turecką w Salonikach, zwaną „Białą wiezą“.

Gość już przewlekania w sprawie Jaworzyn)
Olbrzymi wiec protestacyjny w Warszawie. — Społe

czeństwo ma dosyć bezprawia czeskiego.
Warszawa, (PAT). f 

Zjednoczenie polskich stowarzyszeń w Rze- j Europie środkowej, oraz poniża powagę Pclski 
Czypospolitej zwołało w środę w sali Muzeum na zewnątrz. Przeto domaga się stanowczo od 
Przemysłu i Rolnictwa wiec protestacyjny z rządu poczynienia wszelkich kroków wobec 
pop oau przewlekania decyzji w sprawie J a - 1 Rady Ambasadorów, aby w najbliższym cza

sie przystąpiła do rozstrzygnięcia sprawy J a worzyny.
Po przemówieniach posła Kozłowskiego, 

prof. Orłowicza, wicemarszałka Sejmu Osiec
kiego, zebranie uchwaliło następującą rezolu
cję:

„Ludność stolicy na wiecu w dniu 23 maja 
b  r  zwołar-rm z inicjatywy zjednoczenia pol- 
ekich stowarzyszeń Rzeczypospolitej stwier
dza, że przewlekanie decyzji w sprawie Jaw o
rzyny jest szkodliwe nie tylko dla Polski, ale 
taki® dla ogólnych stosunków politycznych w

Mema chyba w Polsce równie ważnej spra
wy, o które,iby się tak mało pisało i mówiło — 
ja sprawa Kościoła katolickiego.

Milczał dotycaczas Episkopat Polski, spo
łeczeństwo^ zaś o kwestjach, dotyczących sto
sunku Kościoła do ^Państwa polskiego niemal 
żadnvch nie miało informacji. Czytało się raz 
p„ raz, że Rząd pertraktuje z Episkopatem, 
ale wiadomości skąpe należytego nie dawały 
pcglądu na sprawę.

Tymczasem poczynają się pojawiać -oraz 
(Częstsze wieści* że stosunek Państwa Polskie-

worzyny według zasad sprawiedliwości z u-
wzgiędnieniem etnograficznych, geograficz
nych i historycznych piaw Polsk" do Jaworzy
ny oraz ootrzeb gospodarczych ludności przy
łączonych do Polski wsi spiskich“.

Wiec oświadcza, iż rząd w zwalczaniu da
leko idących niesłusznych uroszczeń Czechów 
do Jaworzyny może liczyć na jednomyślne po
parcie i gotowość do wszelkich ofiar społeczeń
stwa polskiego.

go do Kościoła Katolickiego nie tylko nie jest 
uregulowany, ale wręcz traktowany fatalnie.

Rządy w Polsce pozostawały dotąd w prze
ważnej części pod wpływami lem icowymi, poza 
tem są zarażone w wysokim stopniu w p ł^ a m i 
t. zw. „Józefinizmu", przyniesionego z Austrji, 
a dążącego do wzięcia Kościoła katolickiego 
w niewolę biurokracji.

Władze rządow e nie miały się czem chwa
lić, Biskupi polscy zaś, kierując się najdalej 
idącemi względami na powstającą dopiero pań 
sdwuwuść polską, nie chcąc rządów polskich'

kompromitować, przedkładali memorjały rzą
dowi, zachowując na zewnątrz milczenie.

Na skutek tego poszanowania godnego mil
czenia o sprawach Kościoła katolickiego nie 
byli poinformowani ani posłowie, ani społeczeń 
stwo katolickie, tworzące większość obywateli 
polskich. W ostatnich dopiero czasach Episko
pat Polski w swoich pismach do rządu jak naj
słuszniej podnod, że o He przedłożenie spraw 
bezpośrednio rządowi nie odniesie pożądanych 
sKutków, Episkopat odwoła się do opinji kato
lickiego społeczeństwa.

Nie ma słuszniejszych nad tu słów. Polskie, 
•społeczeństwo pragnie wiedzieć, co się dzieje 
w tej dziedzinie. Dla ogółu katolickiego Ko
ściół nie jest tylko jednym z wielu czynników, 
oddziałujących na życic społeczeństwa, ale 
jest ponstawą. na której pragnie oprzeć pań
stwowość polską. Społeczeństwo pragnie do
wiedzieć się, jakie rząd polski wobec Kościoła. 

f zajmuje stanowisko i pragnie się poinformo
wać, jakie Biskupi polscy zadania stawi- ją  
wobec rządn polskiego, pragnie wyświetlenia, 
i jasnego określenia, w jaki sposób powinny 
być urządzone wzajemne stosunki państwa poi 
skiego do Kościoła katolickiego.

Społeczeństwo wie tylko, że istnieją w Kon 
stytucji artykuły, zapewniające Kościołowi ka 
uolickiemu naczelne stanowisko wśród równo
uprawnionych wyznań w Polsce, swobodę rzą
dzenia się swojemi prawami, wolność nabo
żeństw, prawo posiadania majątku i zarząd :a- 
nia nim. Ogół katolików, sąóząc, że Konstytu-, 
cja polska jest granitową podstawą, od której' 
nikomu nie wolno odbiec ani na krok, mniema, 
że swoboda Fośc!oła katolickiego w Polsce za
gwarantowaną jest i zapewnioną po .wsze' 
czasy.

Złudzenie! Mhnó Konstytucji nie zniesiono 
dotąd nawet tych ograniczeń, któremi rządy 
zaborcze krępowały swobodę Kościoła katolic
kiego, mszcząc się za narodową i patrjotyczną 
jego działalność. Zdarza się przecież jeszcze i 
dziś. że urzędnił polski przeciwko Kościołowi 
katolickiomu powołuje się na dekret rosyjski,! 
którego nawet Rosjanie ple śmieli worowadzac 
w życie!

Poza tem słyszy społeczeństwo o3 czasu 3o 
czasu o potrzebie nawiązania konkordatu, ale 
nie zdaje sprawy sobie z tego, czem jest kon
kordat, jak wygląda kwestja niezależności du
chowieństwa od rządów jakichkolwiek i  nie 
wie poprostu, jakie samo ma stawiać p o s tu la t  
i jakie sprawy posłowie jego przeprowadzić 
powinni w drodze Ustawodawczej.

Zarzucało się niejednokrotnie 'duouowleJf- 
stwu, że jest ono bardziej papieskie aniżeli 
polskie, mówi się wiele o roli społeczno-oświa- 
towej duchowieństwa w Polsce a w szczegól
ne śc i na  naszych kresaefi, lecz jeżeli chodzi O 
to, ażeby i rząd i społeczeństwo na odpowie- 
dniem stanowisku postawiły Kościół i  ducho
wieństwo katolickie w Polsce —  poza 11-erę 
prawa konstytucyjnego — nic się dotąd nie 
zrobiło. •« *

Jeżeli chcemy czegokolwiek żądać otl du
chowieństwa, musimy uznać je za równych in
nym obywateli, musimy ustalić taktyczne pra
wa dla Kościoła w Polsce.

Czas byłby najwyższy, ażeby rząd skończył 
z tą  kwest ją i nie doprowadzał do smutnych1 
konsekwencji, za. jaką uważamy apel Bisku
pów do społeczeństwa. (£;,

Sprawa Kościoła katolickiego w Polsce,
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M i g a w k i  s o s n o w a .
Lis9 b€“j. Sikorsk>^9(; do McrszalStn Sejmu. — etrms 
u1 iobou< - O wyraźne odpowiedzi ilno&e. — Prowo-

r s k a .  — Cr.tasin krakowska. . 5 r , w ‘ c r ; s ł y a B y  ^ j r o g n ^ s i y K .
Warszawa, 23 maja*

Juz oa fana było wiadomo w kolaęjr posel
skich, :iż dzie^ dzisiejszy decydującego głoso
wania powodującego zmiany rządu jedzcze nie 
przyniesie. Z jednej skony wpłynął na to fa.kt 
wystosowania listu prrez sen. Sikorskiego do 
Marszałka Sejmu, w  którym  domaga sflj posra- 
wienia sprawy psowizotópni budżetowego za. 
czas od 1 fewiemia do 1 czerwca na najbliższem 
posiedzeniu, by mieć okazję postawienia wobec 
Sejmu kwestji zaufania, —- z drugiej fakt, że 
formalnie ciągle jeszcze wobec „neutTaimości” 
Gteupy Dubanowieza większo45 i parlamentarna 
nie istnieje, tran więcej, że i NPR dopiero po 
ustąpieniu rządu obecnego wyraźnie się zde- 
ldaniuje. Tymczasem na tym obozie, który  wy
woła przesilenie, ciąży moralny obowiązek, jak 
najprędszego stworzenia rządu, musi oń nfteć 
więc faktyczną i formalną pewność, iż w!ęk-. 
sz ością rozporządza i zdolen jest natyobminst j 
wyłonić gabinet. Inicjatywa zatem gen, Sikor
skiego, domagającego się „jasnego wypowie
dzenia s5ę Sejmu O itoSunkó do rżądu“ przy
spiesza wyklarowanie się sytuacji i obciąża jogo 
własno konto.

Niebawem] więc, bo w ooboię zdecydują się 
losy rz |du gem. Sikorskiego, a krótko puter 
zdecyduje się także sprawa pozytywnej więk
szości parlamentarnej. SpOiecv*ńsrwo pocią- 
gale do surowej odpw iedziplnojci te grupy, 
które przyczynić by się miały do opóźnienia to
go dla sanuji państwa tak koniecznego pro
cesu. Brak bowiem zdecydowanej większości 
rzędowej, musiałby wywołać konieczność dal
szy cn rządów pozaparlamentarnych, gdyż
0 rządach parlamentarnych poza większością 
polską można mówić tylko przy wsoólutl Jele 
obcycn. A to jest dziś juź wręcz flletrcMwe. 
Zairom Grupa Dtlbanowicza I NPR. z dają Obe
cnie egfeamin ze swej dcirzałoścS politycznej
1 zrozumienia interesu państwowego I narodo
wego. Społeczeństwo niechybnie na nie złoży 
całą odp^wl-ązialnoś-; za arlszy stan b*zp!ft- 
nowej I dorytwaczej gospodarki dotychczasowej.

V--.: -i - «• ■ 9
Posiedzenie dziriejrae mimo slkonSygnioiwkr 

nią wszyklkJćh klubów, prozy gotowanych t a  
wszelkie możliwości, Większego zstintere«>w ta
nia nie budziło. iPo kilku pierwszy uh cayta- 
nidełt) kontynuowkao dyskusję nad podatkiem 
grntowym, p-zyczem d» głodowania nie ^o&zło. 
Po ucłiiwlaleiniu umowy { olsko-belgijskiej 
i traktatu handlowego % Belgją wypłynęły

wir oski nagłe, między niemi ]fko pierwszy 
w # o s 'k  żydowski w sprawie zamccLów dyna- 

w Krakowie. Na mowę posła TLona, 
ktć ,> ■ nk uzasadniał malując patetycznie 
niob-e/.iii-:.czeństwa dla państwa i pokoju w e
wnętrznego — odpowiedział -znakomicie poseł 
TabaczyńsH, wypowiadając pizeiconame, że 
sprawców zamachów należy szukać zupełnie 
gdzieindziej, jak tego domagał się poseł Tnor. 
Poszlaki, że ma się do czynienia z prowokacją, 
stają się tera oczywistsze, ż bomby wybuchały 
w przededniu przyjazdów wybitnych gości -za
granicznych fLe Rond, IV h. lord C a\ani jak
by na obstalunek wywołując- -wrażenie prześla
dowała żydów w Polsce, oraz naprowadzając

policję tendencyjnie na Młodzież, ftsżeefipofeSą, 
a więc to, co jest nam najcenniejsze. Nagłość 
uchwalono jednogłośnie. Szkoda, że Sejm nie 
wiedział,' i i  tej samej niemal godziny, podło i 
żono bomby w administracji „Rzeczpospolitej” 
i „Gazety Warszawskiej”.

Podobnie uchwalono nagłość wmosKU 
w spr zniesienia sekwestru z dóbr żyv iecldch’.

Pod koniec posiedzenia zaszedł c iia iak iery  
styczny incydent. Mianowicie poseł Moracze^h 
ski, oczywiście z politycznych motywów zażt^ 
dał specjalnego posiedzenia w niątek dla sfs. 
na'Jzowania podatsu gruntowego, wiedząc ży 
układ |pnup większościowych obowiązuje dople* 
to  od momertu powstań’j. wspólnego rządu, 
obiecując sobie zapewne na tem tle powsiauie 
ewentualnyct przeciwieństw w łonie kontra
hentów, a raczej w grupie DubanOwicza. Tym* 
czasem stronnictwa większościowe wotowały 
zgodnie contra — ujawniając swą zwartość, ja* 
ko zarowiedź bliskiego współ działania Zateng 
w sobotę sytuacja się w yjaśni etn.

Kranów, FSorjaAska 35.
P oleca  w wielkim  wyborze po uenacli 

konkurencyjnych
gotowa 'tonfe* ck damska

jakoto:
t o s t l y m j ? ,  b ł a s s l i *  w a t n f a -  
w a  i  g l i m o w f e ,  s p O j d r s i c e  w e t -  
^ a a n e  E o p o ^ f l o w a ,  r w r - r ł e r r  
i n p a r k a  ~ v a f n l a n e 9 ż a k i e t y  
i  £ » m p r y  j e d w a b n e .  f : e f o /  
s n y  d a m s k i e ,  p o ^ c z o e k y  ż e -  
d w a b n e .  s t a n k z . c i  I k o m b i * *  

n a c i e  b a t y s t o w e .  ibib

W ł a s n e  p r a c o w n i e  

s u k i e n  U k o s t i u m ó w .

P .  T .  P ^ e n u m c r a i O F Ó w  
prosimy o n a t y c h m i a s t o w e  uiszcze
nie przedpłaty za mSesięc cieriYieo w prze
ciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzy

mać wysyłkę dziennika.

Zycie parlamentarne.
P. P. wyraz5 votufh zaufania dla gen. Sikorskiego. —

U tw o rz e n i®  m in is t e r s tw a  r e fo r m  roSnyeh . —  P t a r w s z *  
w s p ó ln e  r j lo so w a n lie  w ie k s z o ś d  ^ o ls k ie l .  -  S p r a r a *  s ty 
p e n d ió w  d la  — P -m fa k i  u s t a w y  o  s p ó ł 

k a c h  z n u r .  p o r .  —  O c h r a n a  t ^ y n a d a ^ ó w .
Warszawa. (PAT).

Wczoraj udbyfo się posiedzenie Klubu par
lamentarnego N. P. R., na którem jednogłośnie
sepadła uchwała:

1) głosowania za prowizorium budżetów °m,
2) wyrażenia votum u?n?>ści rządowi gene

rała Sikorskiego w razie zgłoszenh (H*powk- 
dniego wurasku,

3) Głosowania przeciwko e ws irhtelnemu 
wnioskowi o vottra nieufności dlr. "zadu obec
nego zą.»*owi®d^anego pracz blok fra- 
pfestor ,

i*5.-SOWO-

Po ĵ jelediBeufflu połączonych k<hni®|l sejmo- 
vyc* administracyjnej f rolnej pod przewod
nictwem pos. Thuguta, przjęjęto projekt usta
wy ó utworzeniu urzędu ndrlstra reform rol
nych. Następnie przyjęto projekt ustawy o za
kresie działania tego urzędu, waz przyjęto pier
wsze dwa artykuły projektu ustawy. Dyskusji 
nie ukoóczuuc.

Pós. Poniatowski postrwil wniosek, by par- 
fcelrcja .gruntów mogła być prowadzona jedy
nie przez pHństwo a nie przez spółki parywcttje.

Wniosek ten nie uzyskał większości. Prze
ciw wnlosknwi głosowali przedstawiciele 2w. 
U  CL- D., Cb. N. i Piast.

m
Scjirowr komisja oświatowa na wczoraj* 

-Zftm pojedzeniu prowi-dadła óaloj dySłcuBję

projekitóm ustawy o pańatrtyowycb śtypeu- 
djach abidemidkich. Pfżyjoto szeroeg następw 
nycb ą/ tylcułów do artykułu 12 włącznie.

i-S
Na posłodzeniu sejmowej kranłsj! przemy- 

8łown-band{owej pos. Rudniki reieJował pro
jekt ustawy o spółkach z ogra liczoną odpowie* 
dzfabiGścIą, Przyjęto zasadę nleogranlczanld 
ustawą; wysokości ud#Saf6w ka^Hału. Jako mi
nimum, przy któ*ea może być zawiązana spół
ka, przyjęte wyso&osc

2000 ZŁOTYCH POLSKICH. ^
Po dyskusji przyjęto pł̂ ć pierwszych arty

kułów projektu. Wybrai o pocan m- |ę ceien 
gruntownego rezpatrzenia następnych artykfr 
łów. tło podkomisji weszli p^hm le: R.idnickt 
Chełmoński, Wiślicki, Dunin, PieNLockt i Dy. 
mowsidt.

N&Jąpnie komisja przystąp Ra do ogólnej 
dyskusji n&d projektem ustawy o ochronie wy
nalazków, wzorów i znaków towarowych, fte* 
Terował pos. Trepka, a wyjaśnień rzeozuwyeti 
udzielał prof. Uniw. ragielojakiego dr, ZolL 
Po dyskusji ogólnej postanowiono pnyrtqptć 
nd uaStępnOm po^edzediu do dySkus^ szczegó* 
łowej, pr^yjaifjąc Za podstatyę projekt rząno. 
wy oparty na romańskim syr^k-tre z^łaszaS, 
a nie na badaniu patentu.

Śledztwo w sprawie zamachu
na redakcje pśsm narodowych w Warszawie.

wczorajszego toczyło się śledztwo. Przesłuc&fr» 
to kilkadziesiąt, osób, które w momencie kry* 
tycznym znajdowały sią w pobliżu miejsca wy** 
buchu, lub znajdowały się wewnątrz gmachów., 
W, związku z tem aresztowano parę osób, któ* 
re na razie zatrzymano w policji. , j

Warszawa. (Teł. wł.).
Mimo energicznego śledztwa, jakie prowa

dzi policja w sprawie zamachów dynamito
wych na redakcje pism narodowych, nie zdoła
no dotychczas trafić na ślad sprawców. Prze® 
Całą noc po zamachach oraz w ciągu dnia

Przytrzymanie wagonu srebra na warszawskim dworcu
g ylo fo srebro, Lft6 re P. SC. SC. F. wymieRilt na ziele sztaby

(Tcl. wł.).Warszawa,
W tutejszych pismach porannych pojawiła 

się wczoraj sensacyjna wiadomość, że na dwor
cu „gdańskim" (w Warszawie) zatrzymano wa 
?on srebra, który miał być wywieziony do 
Gdańska. Sprawa niebawem się wyjaśniła a 
mianowicie: dnia 23 kwietnia Komisja Skarbu 
Narodowego uchwaliła upoważnić Polską Kra

jową Kasę Pożyczkową do zamiany monet 
srebrnych na złoto w sztabsch, naju , kzej pró
by, z warunkiem że zamiana srebra na złoto 
dokonana będzie w Warszawie. Na mocy tego 
P. K. K. P. 0‘rzymala równowartość w złocie 
za 12.200 kg. srebra, na którego wywćc otrzy
mała pozwolenie,
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Bomby krakowskie.
Znakomity publicysta i poseł na Sejm 

p . Wł Rabski zamieszcza w „Kurjerze 
Warszawskim" poniższy artyfiuŁ który 
ze względu na myśli w  nim zawarte a 
zainteresować mogące szerszy .ogól, 
podajemy w całości. (Red).

Trudno zaprzeczyć, że atmosfera życia pol
skiego jest przeładowana elektrycznością, w yr  
wter&jącą wpływ złowrogi ma słabe nerwy 
i dusze egzaltowane. W tom załatwianiu ta 
el uników osobistych przy pomocy kuli, które 
coraz częściej notują kroniki policyjne, jest coś 
niepokojącego. Tw już nie normalna przy- 
miesizką krymmaks tyki w plątaninie i wrzątku 
zbiorowiska wielkomiejskiego, to  stan chorobłr 
wy, to wzrastająca neurastenia, pobudliwość 
i  amoralność, to  coraz większa liczba jednostek 
mnarehiizowanych i przecz/ulonytcb.

A równolegle z t«mi patól ogieznemi obja
wami w  stosunkach prywatnych pękają w Kra
kowie tamy bomby poetyczne, *•*- ftzjyi bomby 
w ciągu niespełna miesiąca!

Kto jest sprawcą zamachów na dom rektora 
Uniweraytefcu Natainsonia, na Stowanzi^&setuie zar 
iwodofw© robotników żydowskich' f na redakcję 
„Nowego Dziennika", organu sjocM ów kra
kowskich, nifab nie wie. Faktem jest tylko, że 
wsEysmkie trzy zamachy są dziełem jednej or 
jrarri*auejii, ale czy jeslti to banda pnowokatotów, 
którym zależy na ela^mpromitowaniu kół pcą* 
.wicowych w przededniu przesilenia gabineto
wego I rządów większości narodowej, czy też 
jakaś szalika terrorystów ruutisemtcktch w  stylu 
,wiedeńskich .JlafcenkrauBleróiw", tej zagadki 
wie zdołał dotychczas rozwikłać żaden z  ajen
tów krakowskich pomimo wyznaczenia S miłjor 
nowtej nagrody i pomimo wysiania przez pre
zesa ministrów specjalnego delegata z  W arsza
w y dla zaostrzenia i przyśpieszenia' śledztwa 
policyjnego, '

Tymczasem jednak prasa socjalistyczna i 
żydowska poruszyły wszystkie sprężyny, aby 
z  zbrodni prowokatorów, gtoleńców lub anar
chistów wypuścić wodę na młyta partyjno poli
tyczny. Mamy tedy  w Sejmie dwie interpela
cje, która bez <ver«monji zbrodnię krakowską 
zapisują na ratóhunieik stooianictw narodowych, 
a jedna z nich, z pieczątką socjalizmu polskie
go, łączy ;ją nawet ze sprawą numerus elausus, 
m ,Rozwojom" ba! z  nazwiskami wybitnych 
uczonych i profesorów, jak n. p.: Godlewski, 
■Horbowski, Kosta nocki i inni. Cel tej roboty 
jest jasny. Zbrodnia tajemnicza której właści
wo cele i sprężyny są dla wszystkich zagadką, 
i  którą równie dóbrze mógł popełnić zanarchk 
zowany antisemita, jak  w arjat lub najmita 
czewonej mafji i oamoiry, ma służyć bezpośre
dnio jako pręgierz dla profesorów polskich, 
których - większość rzamkomi ta  stanęła w obro
nie młodzieży polskiej, pukającej napróżno do 
ibram uniwersytetów, a  pośrednio, jakb taran 
do razibicia większości narodowej i tarcz dla 
rządów obecnych, które rzekome są jedyną 
gwarancją przed grożącem niebezpieczeństwem 
„białej anarchfi". Oo to  będzie, co to będzie ! 
ju ż  dziś wojna z bombami

Ąle i tęgo nie dtayć. Ktoby się chciał prze- 
Eonać, do czego właściwie zmierza socjalizm 
polski i  czego po nim społeczeństwo spodzie
wać się może, ten niechaj przyjrzy się dobrze 
robocie Naprzodu krakowskiego. W szystko to, 
e«0g» Robotnik, jako na czelny organ stronnic
twa, obarczony na jwiększą w prasie socjali- 
Btyeznąj odpowiedzialnością, niema 'odwagi po
wiedzieć wyrażniet, to  Naprzód z  niesłychaną 
N^prost zuchwałością rzuca w twarz społeczeń
stwu. ̂  Niema tam żadnych szrank dyplomacji 
partyjnej i  ojportunlzmu. To naga duaza mię- 
dzj.marodówlii skacze przed nami z takim bez- 
•wsty cłem i z taką wyzywającą wprost arogan
cją. jakie spotyka się tylko w rynsztokowych 
płachtach rmjskrajriiejgzegjo. komunizmu.

„Robotnik* w dyskusji politycznej miewa 
jeszcze czasem szczyptę przyzwoitości, liczy 
się trochę^ ze słowami i faktami, obawia się na
razić swej urzędowości ebyt drastycznem osz- 
ć-ę-rtwem, lubi dekoracje literackie i zazwy
czaj stara się o  to, aby jego demagogia miała 
ton nieco wvższy od knajpv nadwiślańskiej. 
Żaden z tvch względów nie obowiązuje Na-

Tam nik t się nie liczy z jakąś kompromitacją. 
Tam wszystko jedno. I  ciągle, jak w karczmie, 
grozi się... kozikiem. Niedawno n. p. powiedzia
ne wyraźnie, że gdyby robotnicy chcieli w przy
szłości podrzynać gardła burżnazji, to przy
wódcy socjalizmu wcale ich n ie  myślą od tego 
wstrzymywać.

A przed kilku dniami do te j pogróżki noWą 
dopisano zwrotkę. Oto po całym Krakowie 
roziwuconio i rozlepiono odezwę następującą:

„Rada robotnicza wzywa zorganizowa
nych robotników krakowskich do pogoto
wia!

Na wypadek jakiegokolwiek zamachu 
sygnały z fabryk i lokomotyw oznajmią ro
botnikom krakowskim, że mają eię zebrać 
przed domem robotniczym pirzy ul. Duna
jewskiego I, - 51', Ponieważ bandyci klery- 
kalna I endeccy prowokują) spokojną lud
ność i dążą jawnie do wywołania wojny 
domowej, musimy im przeciwstawić siłę 
zorganiżowanoj klasy robotniczej!

Jeżeli władzą państwowa nie potraf! speł
nić swego zadania, musimy jea dopomódz, 
musi klasa robotnicza opanować ulicę, Bto- 
sunki bezpieczeństwa, wynaleźć sprawców 
moralnych i faktycznych zbrodni.

Robotnicy, bądźcie gotow; dlo czyimi 
‘ Dla omówienia tej sprawy odbędfeae się 

w  piątek 18 maja 1928 r. o godzinie 5-tej 
popoł. na plapu Szczepańskim zgromadze
nia kulowe z (porządkiem dziennym: 
„W alka z faszystami krakowskŁoi".
Jasno f wyraźnie! Pobieżne wezwani© do 

pogromów I rewolucji: „Opanować ulicę!"
Niedawno uwięziono czterech studentów 

krakowskich za to jedynie, Źe stoją no eeeJe 
młodzieży prawicowej i że redakcja Naprzodu 
radziła wśród tej młodzieży poszukać warszta
tów dynamitowych. Nie miano żadnych dowo- 
dkWt, nawet żadnych poszlak. Nie, absolutnie 
ni! A jednak airesztowano...

Wobec tesro ciekawi jesteśmy, co też wła
dne krakowslde uczynią w©bec odezwy, która 
wprawdzie nie jest podpisaną, lecz która za- 
czyna słę od słów: „Rada robotnicza wzywa"... 
A skład krakowskiej ,R ady  robotaiatojw nie 
jest dla nikogo tajemnicą. A słowa „Opanować

ulice i stosunki bezpieczeństwa!" znaczą to sa
mo, co rozpędzić policję, zająć sądy i komisa
riaty, usunąć rząd, zaprowadzić dyktaturę bo
jówek. To normalny rozkaz konwentu rewolu
cyjnego, żywcem kopiowana odezwa Lenlnów 
i Trockich.

Oczywiście Eałdęj odezwy nawet Naprzód 
nie miiaJ odwagi przedrukować, bo niepodobna 
przypuścić, aby rząd, pomimo całej swej tole
rancji dla socjalizmu i jego propagandy rewo
lucyjnej, mógł pozwolić pa prok lamowanie po
gromu.

Aie są inine sposoby, aby nie narażając się 
na represje, przyklasnąć jednak akcji pogromo
wej. Oto zebranie, zwołane pod hasłem „Opa
nować ulicę!", odbyło się faktycznie w  Krako
wie. Zakasano je na placu Szczepańskim, więc 
schroniło się do „Domu robotniczego", a  naza
jutrz; Naprzód poświęcił mu długi, kraśmiejąey 
rumieńcami zachwytu artykuł p. t. „Protest ro
botników krakowskich". Wyliczył wszystkich 
mówców, stręścS oracje, zażartował drwiąco, 
że „skonsygnowano całą armję policyjną z  kil
ku  komisarzami na czele" i pogroził przez usta 
tow. Kunickiego wojewodzie, że „jeżeli nie za
gwarantuje bezpieczeństwa pubicznego w Kra
kowie, to  robotnicy będą zmuszeni zorganizo
wać samoobronę". Tak!

I oto zebranie, zwołane pod hasłom „Opa
nować ulicę!" doczekało się swojego barda. Ze
branie, które na swym froncie wiecowym wy
wiesiło pogromową odezwę, było w Naprzodzie 
potraktowane talk, fakby nic eię nie stało, jak 
by to  by* zwykły wiec socjalistyczny, jakby 
nie było żadnej potrzeby odgrodzić się od jego 
patronów i jego dzwonników. Rozumiemy. Do. 
pogromu wżyw# „Rada robotników" a pod 
stołem ścieka jej rękę redakcja Naprzodu.

Czymże różni się to  wgąyatku od kOmtrnŁ 
zrani " i

Chybią tylko rywalizacją między przywótb 
caani, bo programy i  metody mają twarze Hń 
źniąt. I  cHaaby był naprawdę najwięksay skoń
czyć już raia tę  komedję. Dc niedawna jeszcze 
mówiło tdę o tóżnicach’ w  taktyce, o „rewoihicjt 
całej i  rewolucji na raty". Ale dziś nSdktóre 
'odezwy toocjalMyczne brzmią oafc, jakby, nawet 
tal subtelna, różnica! pnsestała już obowdązywaĆ 
I „raty" pepeeeów zaczynały kaphiuł<*w»ćj 
przed bolssewtokę „tabula rasa".

iWłidy saw Rabski

Stara jak świat historja... — „Lwieńka*4. — Porwanie własnej żony. — 
Romantyczna kryjówka w  puszczy. — Wiarołomstwo małżeńskie. — Za 

zdradę -  zdrada. -  Oko w  oko. -  Wyrok.
Wykrycie spisku białonuisfciego, którego 

epilog rozegrał się przedwczoraj w sądzie bia- 
tostodkim, zawdzięczać należy. „ zdradzie mał
żeńskiej' i walce dwóch kobiet o miłość męż- 
ezyzny.

Stora, ijaik. świąt, hi&toiijjŁ., «l jednak wciąż 
nowa.

Główny bohater spisku abaman Skomo- 
roch, no&ił za czasów przedwojennych akromne 
nąawisko Szymąniuka i był aktorem jednego 
z kabaretów w „mabuszce" Moskwie, ożenił 
się z  aktorką operetki moskiewskiej Elżbietą 
J., córką aptekarza. W 1921 r, wraz z mężem 
i 4-letońą córeczką przebywafei ona w Gnodzioń- 
szczyźnie. Mąż jej, przybrawszy imię Skomoro- 
clia („sikomo: och" po rosyjsku —  błazen,) wstą
pił do organizacji białoruskiej i cały czas spę
dzał na ciągłych jazdach do Merecza i na Li
twę Kowieńską, przemycając do kraju broń 
amunicję i dynamit.

Rodzice Skomonocha nie solidaryzowali się 
z działalnością swego syna, a  1 „Lizieńka" 
(zdrobniale Elżbieta) krzywo patrzała na „pa
triotyczną" pracę męża.

Tymczasem ten. sporządził sobie kryjówkę 
w puszczy Białowieskiej i pewnej nocy na- 
padłszy na dom rodziców porwał własną żonę 
i uwiózł ją do kryjówki W namiocie z gałęzi 
zamieszkało tedy romantyczne małżeństwo; 
LWenka w chwilach dobrego humoru bandy, 
zmuszona przez męża, tańczyła i śpiewała 
przed bandytami

Ale wtem na widownię wypłynęła druga
przodu. Tam się pisze naprawdę pomyjami kobieta... była to Wiera Masłowska, pomoeńt-

oai atam. Skonocha w pracy) pmeciwpollekaęj.
Lizieńka wnet zauważyła, to między Wierą 

a jej mężem jest „eoś". Badała, śuedadła i  pora* 
konała się., że mąż zdradza Ją t  Wierą.

Więc zemsta*, zemsta zt wlarołomność.
1 oto łagodną zazwyczajj lizieńka uciekła 

z kryjówka bandytów w puszczę i napotkaw
szy połteją, donosi jąj o wszystkiem (o kry
jówce męża) o Jego antypaństwowej robode,
0 zamachach, mówi nazwiska, podaje fakty
1 cyfry.

Za zdradę — zdrada
Spiskowców ujęto; rywalka Lizieńki, Wie

ra Masłowska zasiadła na ławie oskarżonych.
1 oto te  dtwfo kobiety, menawidzące się całą 

siłą swoich uetsuć, utonęły w  sal! sądowej oko 
w oko.

Z jednej sfroiny łaogdoiofeĆ, obrażona, du
maj 1 chęć zemsty —  ■ drogiej namiętność 
i fałsz,

Wiara Masłowska —  to  Syp nowoczesnej 
zawładnąwszy sercem I myślami 

_ wiodła ona dzieło zniszczenia z  zi
mną krwią, rozkoszując się hukiem bomb i ję
kami mordowanych.

Aie nietylito tą brocóą w ^czyła a$g$@iaBska 
kochankat

Grając ną zmysłacK męsHcE, zastawiała 
sidła na oficerów, policjantów, wciągając swe 
ofiary w tan szału erotycznego.

Wszystka to „dla Idei" ,
Podeawr rozpraw sądowiycŁl zacłicwuje się 

wyzywająco, fcogieitoaie! m s m  &
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Śmieciła się nawpół dpwaącc, nawrół; rozko
sznie.

Tylko, gEly 'wzrok jej spotka się ze wzro
kiem Lizieńki, „warz przybiera yfrrife zły, wi- 
docznem jest, że gdyby mogła rozszarpałaby 
rywfiKę na strzępy.

Lizieńka zaś spogląda na nią z widoczną 
przyjemnością.

Doczekała s‘ę płfeeeież, ze ta, co zabrała 
jej miłość męża poniosła zasłużoną karę.

Stara, jak świat historja, a jednak zawsze 
paw3_

Wyrok.
[Wczoraj o godz. 9 wieczorenji został ogło

szony wyrok. Skazani zostali:
Ńai bezteuminowe ciężkie więzienie Szy

mon Maciej ewicz, na 10 la t ciężkiego więzie
nia Jefim Iwanśuk, na 8 kit ciężkiego więzienia 
■tfiikoia j Wolf, na 6 łat ciężkiego więzienia 
Wiera Masło wska i p«sel Sergjnsz Baran veL 
Ba»aiicw, na 4 Tata ciężkiego więzienia Euge- 
nja Matejcznł i Konstanty Matej rzuk, na 8 la 
te  ciężkiego więzienia Matej Gn>gas, Aleksan
der Goron, Cyryl Bartos zuk, Stefan Żabiński, 
Adam Trypus, na 2 lata  ciężkiego więzienia 
Graąsorz Kolada, Aleksander Parak i Józef 
Zacharc7.uk, na; rolt ciężkiego wiezienia Bymitr 
Pasiuk, Aleksv Niejzybóruk. Anisia Zzhorzej 
i  Teodor K to .

25-ci<u poctsądnycS uniewinniono. Międizy u- 
JbSewiimlonymi znajduje się pos, Szymon Jako- 
wiuk i porucznik ai-mji litewskiej Kazimierz 
Wojtkiewicz. Sąd postanowił oddać W ojtkie
wicza władzom administracyjnym, celem, wy- 
ttailenia go z granic Państwa.

Co do Baranowa po wydaniu go przez 
Sejm zastosowany będzie ścisły areszt jako 
grodek prewencyjny.

Wyjasd roisołników rolnych do  
Austrii.

Państwowy Urząd Pośrednictwa. Pracy we 
Lwowie ma zapotrzebowanie na 35 mężczyzn, 
ponad 18 lat, 35 kobiet i 15 dziewcząt do robót 
rolnych w kra jach austriackich (Austrja doana 
i Karyntja). Wynagrodzenie: wikt, mieszkanie 
i gotówkę o 10 procent więcej, niż mają robot
nicy austriaccy — w styczniu lit23 roku wy
nosiło to od 12.000 do 5.600 koron austr. dzien
nie. Obecnie w maju płace wyższe. Zgłoszenia 
nadsyłać do Urzędu Pośrednictwa Pra>ey: we 
Lwowie, uL Karmelicka 4.

Elektryczna oświetlanie wpociągach
Mimsteijum kolei opracowało plan stopaio  

wegc wprowadzenia do oświetlenia wagonów 
elektryczności, która okazuje się bardziej od' 
powiednra od gazu.

Tym sposobem elektryczność ma niebawem 
wyrugować z wagonów1 koszulki gazowe, ta 
z kolei rzeczy przeniesione zostaną do wagtki 
nów, które tymczasem kursują z oświetleniem 
nafto wem lub przy świecach. Świece natomiasl 
lamki, powędrują do tych wagonów w dyrekcj 
radomskiej i wileńskiej, które do dziś jegzewi 
odbywam swe podróże po ciemku

Nowy środek przeciwko strajkom.
Bęcfsie nim f. zw. „ustawa o ctasifoki trącyi i

Warszawa w maju.
Do laski marszałkowskiej złoz ono projekt 

ustawy o t. zw. ciągłości pracy, która ma za
pobiegać strajkom przez ułatwienie drugi do 
rozstrzygania sporów, wynikłych na tle sto
sunku pracodawcy do pracowników.

Projekt przewiduje, że jeżeli bezpośrednie 
porozumienie między pracodawcą a  -pracowni
kami nie da się osiągnąć, wtedy obie strony 
wybierają t. zw. pojednawcę, a  jeżeli i jego

interwencja pozostaje bez skutku, występuj* 
„sąd rozjemczy4*, do którego obie stiony wy- 
bierają swoich przedstawicieli. Od chwili, gdy 
sąd rozjemczy obejmuje funkcję rozjemstwa, 
strajk staje się niemożliwy.

Jeżeli rozstrzygnięcie tego sądu nie zado
wala jednej ze stron, rozjemstwo ooejnmj* 
państwowy sąd rozjemczy, składa jacy się a 
członków. powołanych przez rząd. i  któregoi 
orzeczenie ma moc egzekutywy.

Komitet młodzieży ̂ mu^stycznej w potrzasku
Mieszkanie obywatela sowieckiego miejscem obrad komitetu. — Jeden

oficer policji aresztuje cały komitet.
W drugim dniu Zielonych świąt, nad korni

Zjazd wytwórców win cc oojfych.
Centrala S to ,.  Kupców polskich organi

zuje zjazd wytwórców wir owocowych, celem 
omówienia akcji, zmierzającej ku podniesie
niu i ugruntowaniu tej gałęzi pprodukcji. Na 
zjazd przybędą przedstawiciele wytwórców 
win otw»caa*ych fce wszystkich dzielnic Polski. 
Bliższyuh wyjaśnień w tej sprawi© udziela dy
rekcja Wschodnio Małopolskiego Oddziału 
Stowarzyszenia Kupców polskich we Lwowie, 
pł. Smolki 4. Zjazd odbędzie eię 24 b. m. 
W Warszawie
Niebywała panika wśród spekulan

tów walutowych.
Oneglaj popołudniu policja warszawska 

dokonała obławy na ©zaraogieldzisrzy w re
stauracji Jackowskiego w ogrodzie Saskim. 
Wynikiem obławy było sp~a.wdzen.ie i znnoto 
wanie 38 osób.

Między CŁaruo-gi ałdzianzami zapanował sza
lony popłoch do tego stopnia, że niektórzy 
z  nich zamiast pienięd sy porzucali ttod stołami 
całe s.osy różnych akcji i salwowali się ucie
czką, wyskakując oknami i. przeskakując przez 
parkan.
iMk dozorca chciał zostać kaimlanl- 

czniklem.
'btry ul. 6-go Sierpnia w CoSzi kred; :ono 

systematycznie materiały budowlane z nowo 
budlaiącego się tam domu. Ginęły deski, cegły, 
cement i t  p.

Śledztwo wykazało, ze sprawcą kradzieży 
był dozorca Stanisław Torzewski, który  za 
sprzedawany kradziony m rterjał kupał sobie 
plac. a  następnie miał zamiar wybedować do- 
mek z materiałów skradzionych u sweąo chle
bodawcy. Pomysłowego, niedoszłego kamieni- 
cznika aresztowano i osadzono pod Kluczem.

Wysiedlanie rfccokrajowcćw 
z Polski.

Na mocy obowiązującego roz porządzenia 
Komisarjatu rządu w Warszawie wysiedlanie 
nielegalnie przebywających cbcokrajowców 
z Warszawy trwa w dalszym ciągu.

Specjalne wywiady policyjne ustawicznie 
wyłapują niepożądany element. Dnia 18 b- m. 
wyjechał ze stolicy transport obcokrajowców 
połączonymi z transportami pochodzącym’ 
t  innych województw Rzeczypospolitej dó sta- 
cji kontrolnej w Równem i  Barancuwiezaeh.

sarz policji p. Niedzielski otrzymawszy zawia
domienie, iż w mieszkaniu oby watela Rosji So
wieckiej, Romana Raszkowskiego przy ul. No- 
wo-Cegielnianej 4 w Łodzi odbywają się obra
dy związku młodzieży komunistycznej, udał 
się sam jeden pod wskazany adres.

Tymczasem w pokoju Raszkowskiego to
czyły się obrady w duchu komunistycznym.

Na widok nadkomisarza policji powstał po

płoch wśród obradujących :! wszyscy rzucili 
=ię da dizwł, chcąc opuścić mieszkanie. Wów
czas przybyły przedstawiciel bezpieczeństwa! 
publicznego doby! broń i trzymał obecnych w  
pozycji „ręce góry“ az «io przybycia funi- 
cjonarjuszy policji.

Aresztowany został cały komitet w następ 
pująeym składzie: Raszkowski, Lewin, Łuczak, 
Ozorkowski, Izrael Sieradzki, Dworowski, Iwą 
el Keilmowicz, Braun, Kaiużny i MeizeL ^

Kruk krukowi oka nie wykolę...
Banda staniana Rossą przed sądem. — Chłopi ruscy jako sędziowie p r z y ję li  tacek  bandy*

tów za niewinnych^!!)
Brzeżany w maju.

W Erzeżunach przed sądem przysięgłych 
stawało kiifcu członków bai-dy atam ana Rossa.

dak popełnił aż cztery napafiy rabunkowe, rap- 
wa przysięgłych, mimo najw yraźniej stwierdzo
nej winy oskarżonego, uznała go niewinnym

Znamisnny był incydent w czasie ogłoszę- ■ zarzutów we wszystkich wypadkach, 
nią werdyktu sędziów przysięgłych, wyłącznie! Prokurator wniósł zażalenie nieważności 
włościan ruskich. Wbrew najoczywistszym do- j przy zatrzymaniu oskarżonych w więzieniu, 
wodom, że stający przed sądem Harasym Fe-1 aż do ostatecznego załatwienia cpcawy.

Dyrektor banku —  pospolitym oszustem.
J u ż  zn a la zł opiekunów na W d yn iu  i w W arszaw ie.

Lwów w maju.
Onegdaj dostawiono do Lwowa z Łucka 

kierownika ostrowskiego oddziału Banku 
Wschodniego z Warszawy żyda Flłta, areszto
wanego pod zarzutem oszustwa. Flit miał fał
szywe dokumenty gminy miasta Borszozowa i 
na icb, podstawie usiłował uzyskać w Łucku 
dokumenty z Województwa. Województwo łu-
hbM>s 4 M M II flD ta  " i ai jut.fragttgWEManflgaMMw

Pcmnlk Polaków poległych 
w walkach s Orenzschuiicei.

Odsionięcie i poświęcenie pomniłra na gro
bie 17 poległych Polaków w wałkach pod Zdu
nami z Grenzschutzem odbyło a e  w Zdunach 
nad samą granicą niemiecką w dzień święta 
Wniebowstąpienia. Poświęcenia dokonał miej
scowy proboszcz ks. Jaśkow ski Na grobie prze 
mawiał ks. śkonieczny z Kaszkowa. Następnie 
w olbrzymim pochodzie udano się na rynek, 
gdzie odbyła się uroczystość ku czci marszałka 
Focha,

Skandali
W gminie Paczkowo pow. Poznań Wschód, 

odbyły się w niedzielę -wybory. W ybrany został 
wójtem 48 glosami Niemiec Janach; Polak 
Bartkowiak otrzymał 11 głosów. Wieś jest 
przeważnie polską i Polacy glosował: ną Njem.-, 
ca.

ckie stwierdziło oszustwo i zarządziło aresz
towanie zbiodiiiŁu-za, pcczera odstawione go do 
Lwowa,

Znamienną jest lizeczą, że pewien wysoki 
dygnitarz defensywy policyjnej na Wołyniu 
już interwenjował o wypuszczenie Flita. Różni 
bankierzy warszawscy chcą złożyć za uwięzio* 
nego kaucje pieniężne.

Lista cywilna prezydenta Rzeczy* 
p 3 sp < A S te i.

Sprawa listy cywilnej prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej nie została jeszcze dotąd 
definitywnie uregulowana, Aż: do chwili osta
tecznego- ustalenia wysokości gaży prezydenta 
Rzeczypospolitej, -wraz z kosztami reprezen
tacji, lisra, cywilna prezydenta Rzeczypospoli
tej została prowizorycznie oznaczona na 15 mi
lionów marek miesięcznie; gaża ta  będzie ule
gała podwyżce w miarę wzrostu kosztów utrzy
mania, ustalonego przez Urząd statystyczny.
F wyżka biletów tramwajowych 

w Łodzi.
Z dniem 20 maja taryfa tramwajowy w Ło- 

dizi została podwyższona o 20 procent. Bilet 
normalny kosztuje 1.000 Mkp., a  uczniowski 
500 Mkp.
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Baldwin utrwali przyjaźń francusko-angielską,
Nowy premier kor.łynSsować bidzie politykę ?w^go poprzednika.

Płuyi. (AW).
Zamianowanie Baldv ina prezydentem mi

nistrów wywołało we francuskich kołach po* 
litycznych dodatnie wrażenie. Objęcie stano
wiska premjera przez Baldwina komentowane 
jest tu w sensie kontynuowania polityk! przy
mierza z Francją.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
Gwałtowna zwyżka cen w Gdańska. —  Obli
cze przyszłego Sejmu litewskiego. — Robota 
komunistyczna w Dusseldorfie. —  Transport 
■złota drogą powietrzną. — Odkrycie piramid 
na Oceanie Śpokujnym. —  Zona Rooscvdtu 

wkśeicielką kawiarni,
W związku ze spadkiem marki nienueckibi 

ceny w Gdańsku gwałtownie wzrosły i  kalku
lowane są-według kurau w dolarach. Ostatnio 
senat podwyższył ceny chleba kartkowego o 
Salsze 25 proc.

■ -  *
Fejm litewski po nowych wyborach Sędzię 

prawdopodobnie przedstawiał się jak następu
je: Chadecja 38 posłow5> ludowi socjaldem o
kraci 15, socjaldemokracja 9, narodowe mniej 
ezości 14, w tein 5 Polaków, 6 żydów, 2 Niem- 
eów, 1 Rosjanin.-

■ ■ '  T5-- 0
Z Duesseldorfu donoszą o zaostrzeniu Bię 

sytuacji strajkowej. Komuniści i związek syn- 
dykalistyezuy postanowili strajk rozszerzyć 
■wszelkimi siłami i wzywają robotników do 
strajku generalnego.

*

Wedle domesieL pism an^elskicE zosmł 
w tych dniach przy pomocy aL^nesu powierz- 
neg-o przewieziony a Londyna ile Holaudji za
pas złota, wartości 100.000 funtów seterłingów. 
Powyższy system transportowadiia złota i Łi- 
nyeh cennych kruszców zysikuje coraz wieksze 
powodzenie, zabezpiecza on bowiem przed kra
dzieżą i napaścią rabunkową, na jakie narażo
ne są stale traiasporty przewożone drogą lądo
wą, bądź wodną.

Ma wy<5:1 et. Maneta, położonych na zachód 
od Meksyku, odkryto niedawno w gąszczach 
lasu dziewiczego zarośnięte częściowo puącemi 
się roślinam i małe piramidy i  znaczną ilość 
rze-żb kamiennych, Nomisja archeologów mek
sykańskich udała się na wyspy, aby z  ranńe- 
Łia rządu oddać się badaniu tych przedhisto- 
rycanych pomników.

V
Cały Nowv York Interesuje się obecnie ży-
pożarem, który wybuchł niedawno w pe- 

wuej kawiarni, a  stał się specjalnie głośny 
dzięki właścicielce owego lokaiu. Pożar po
wstał w kawiarni przy 44 Avenue. Cały per- 
sonal kawiarniany tudzież goście stracili zu
pełnie głowę, z przestrachu, tylko właścicielka 
jachowała imponującą równowagę. Wydała 
ona cały szereg bardzo rozsądnych zarządzeń, 
tak, że gdy przybyła na miejsce straż pożarna, 
ogień był brz ugaszony.

. Pierwszy rozkaz przytomnej kobiety ku 
hajw j ższenm zdumieniu słuchaczów brzmiał 
następująco. ,,Przed swszystkiem proszę prze
nieść na bezpieczne miejsce portret mojego 
męża. wiszący na ścianie". Był to portret Teo
dora Roosevelta, byłego prezydenta republiki 
stanów Zjednoczonych.

Słowa to podziałały fascynująco na całe 
otoczenie, jako stwierdzenie faktu, że żon* b. 
Prezydenta jest właścicielką kawiarni. To też 
oałe miasto zainteresowało się odTazu skrom
nym lokalem, w którym wdowa po najwyższym 
dostojniku państwowym uczciwą pracą zarabia 
sobie na chleb codzienny. Mieszkańcy Nowe-

Yorku z szacunkiem pochylili głowę przed 
demokracją ej kobiety, k tóra nie wstydziła

z Białego Domu orzenieść się za ladę ka- 
*uuniana.

Poglądy są tem więcej uzasadnione, że 
Baldwin, serdeczny przyjaciel Bonara Lawa, 
podkrećlel zawsze konieczność utrzymania 
przyjaźni frju»cusko-angielskiej.

Baldwin wysiał do Poiacarego depwzę, w 
której zawiadamiając go o objęciu stanowiska 
prezesa Rady Ministrów, wyraża rnumeję, iż

Francję i Anglję łączyć będą nadal serdeczne 
stosunki, oraz, że utrzymany zostanie sojusz, 
będący celem polityki otu rządów.

Poincare odpowiedział zapewniając, żerząd 
francuski będzie współdziałał z rządem angiel
skim w rozwinięciu przyjaznych stosunków, 
oraz utrwaleniu sojuszu między obu krajami.

i

Prawda o położeniu gospodarczem ftosji sowieckiej.
Co mówi delegat rosyjski na międzynarodowym kongresie socjalistów. —  Skorumpowana 

administracja. — Socjaliści żądają zniesienia prześladowań — ale tylko dia socjalistów. 
.Wiedeń. tPAT). j

Donoszą & flamburga: Na posiedzeniu mię- rosyjską i w pierwszymi okresie popierali bo!- 
rtzynarodowego kongresu soojaMstycmego wy- szewików, rewolucję swą już ukończyli, albo
głosił rosyjski delegat Abramowicz (iniensze- 
wik) mowę o przewrocie # Rosji, w której 
skreślił panujące obecnie w Rosji stusouki go
spodarcze i polityczne. Doszedł on do rezulta
tu, że gospodarstwo Rosji jest obecnie zupeł
nie zniszczone i ulema widoków poprawy, po
nieważ zarówno administracja jak i biurokra
cja rosyjska są kiepskie. W kraju rządzonym 
despotycznie n;e może być mowy o dobrej ad
ministracji, a administracja ta jest nietylko złą 
lecz także skorumpowaną.

Chłopi rosyjscy, którzy urcądziŁ rewolucję

wiem osiągnęli swój cel przez podział wielkiej 
własności. Liczba chłopskich członków partii 
komunistycznej zmalała do połowy. W niektó
rych okręgach nawet o 80 proc. Chłopi, któ
rzy wyrzekli się już republiki rosyjskiej poda
tni są n» wpływy kapitału.

By zmienić sytuację pozostają 'dwie drogi: 
międzynarodowy proletarjat musi wystąpić' 
przeciwko despotyzmowi bolszewickiemu oraz 
praeciwso prześladowaniom socjalistów w Ro
sji, w której system dyktatury musi być usu
nięty.,

Krwawe walki uliczne w Zagłębiu Ruhry.
Stąrcie między policją a komunistami w  Gelsenkirchen. — Straż po

żarna po stronie policji. — 5 zabitych, 56 rannych.
Wled:ń. (PAT$.

W środę doszło w; Gelsenkirchen do krwa
wych starć między komunistami a policją, 
wzmocnioną przez straż pożarną. W alki ulicz
ne trwały do późnej nocy. Straż ogniowa, 
która pomagała w  utrzymaniu porządku mu
siała u»tąpić z dworca kolejowego przed prze
ważającą siłą komunistów i  cofnąć się do 
wnętrza miasta.

Następnie przyszło do strzelaniny na No
wym Rynku, skąd straż ogniowa również się 
wycofała, a komuniści ścigając ustępujących

strażaków, zdobyli szereg domów, w których' 
strażacy się bronili. Domy te zostały przez ko
munistów spustoszone. Komuniści wziąwszy 
górę, wtargnęli do Prezydium policji i wywie
sili na gmachu Czerwoną ehorągiew. Do go
dziny 10 wieczorem komuniści zniszczyli urzą
dzenia biurowe policji i wyrzucili akta na uli
cę, k ić ii  tłum podpali?. Tłum przeciągał na
stępnie ulicami i zdemolował szereg restaura
cji i sklepów!

Do godz. iO wieczorem stwierdzono po 
obu ztronach 5 zabitych i 56 rannych.

Studenci katują i grzebią swego kolegą.
Studenci gnębią swego kolegę. —  straszna śmierć studenta amerykańskiego — Szkielet 
ziuileziony pod stosem kami n*. —  Dziwna acfcstancja chemiczna. — Rozpacz matki. —

Zbrodnia o&łąnięta tajemnicą..
wodując najmniejszej woni. Ktc użył tej sub- 
sianc ji, k to  ja  zastosował, nio wiadomo. Na 
szkielecie znaleziono resztki gznuaa. kości ło
kciowe były ziamane...

Śledztwo ustaliło inne jeszcze szczegóły. 
Rybak Starom oświadczył policji, że był świad
kiem męczarni, którym poddano studenta 
Mount. Widział jak go zatopiono w wodę i 
jak mu zatykano usta piaskiem, aby zdusić 
krzyki oriary. Strona nie wydał tej ponurej ta 
jemnicy, poni iwai nazajutrz po zbrodni odwie 
dziła. go gromadka studentów, która pod grozą 
strasznej zemsty nakazała mu milczenie.

Przypomniano s< bie obecnie, że w roku 
1921 student uniwersytetu Persinger zjawił sic 
w policji 5 zeznał, że przywiązano go do mola 
głową na dół, później jednak zjawił się Per- 
siuger ponownie w  policji z rektorem uniwer
sytet;: i cofnął »we pierwsze oświadcze
nie. Nie ulega wątpliwości, że pierwsze jego 
zeznanie było prawdziwe, a  drugie kłarostem. 
Kto zmusił Persingera do tego kłamstwa i dla
czego wszystko pozostaje tajemnicą?!

Dzienniki amerykańskie zajmują się tragi
czną bistorją Leigtona Mount, słuchacza uni
wersytetu w Chicago, którego losy rzucają oso 
bliwe światło ua amerykańskie obyczaje uni- 
wereyteckie.

Mount znikną! 22 września 1921’ reku, 
w którym toczyła sie formalna wałka między 
dwoma odłamami studentów u. zw. „dawnymi-* 
i „błękitnymi". Policja wszczęła śledztwo, któ
re wkrótce przerwano, a  rektor un wersytetu 
oświadczył matce zaginionego, że Mount mu
siał popełnić samobójstwo.

Przed paru dniami pewien chłopak, bawią
cy się nad jeziorem Michigan — obok miejsca, 
w którem swego czasu toczyła się najzaża-rtsza 
walka — znalazł kość i klamrę z paska z lite
rami ,:L. M.“ Zaalarmowana policja odnalazła 
niebawem resztę szkieletu pod stosem kamieni* 
ważących z górą całą tonę. Nad wykonaniem 
tego ponurego dzieła musiało pracować mnó
stwo osób. Kości napojone były jakąś substan
cją chemiczną, k tóra przeżarta, skórę, nie po-
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2 OPERY 1 OPERETKI.
Występ Gruszczyńskiego, w dwu partiach 

tak różnych charaaterera, jak Lohengrin i Jon 
tek, był dla krakowskioh melomanów momen
tem niezwykle interesującym, tern więcej, że 
kreowania Lohengrina na krakowskiej scenie 
nie chciał Się podjąć p. Gruszczyński aż dotąd, 
mimo kilkakrotnych zaproszeń ze strony dy
rekcji opery, Widownia ~~ niemal doszczętnie 
wypełniona wielbicielami talentu znakomitego 
tenora warszawskiego, była najwymowniej
szym dowodem sympatji, jaką ten artysta cie
szy się w Krakowie i słusznie, gdyż kreowa
ne przezeń postacie, wyposażone zostały bo
gato i hojnie w dwie najważniejsze wartości 
artystyczne, a to: we wdzięk i dźwięk To tsż 
obie' kreacje, każda na swój sposób kwietna, 
spotkały się i żywiołowymi objawami uznania 
i podziwu. — Przyznać należy, że i krakowscy 
śpiewacy dzielnie stawali przy boku warszaw- 
paego  gościa, a  na żywe. uznanie zasłużyli: 
p. Jaworzyńska za pogłębiającą stę z każdym 
występem świetną Halkę (scena obłąkania w 
akcie Dl), Jastrzębska (Zofja), Zbignlewiczó 
wna (trafnie ujęta w charakterze Ortruda), Ma
zanek (poważny król w „Lahengrinie" i zama
szysty miecznik w „Halce"), Romanowski itd.

Operetkowicze nasi mieli natomiast swoją 
atrakcję w p. Gistedt, która zdobyła już sobie 
rozgłos i ostymę nie tylko śpiewem bo śpie
w a pięknie i starannie — ale i przejrzystością 
kostjumów zredukowanych do minimum, dzię
ki czemu jej „Bajadeia" liczy tu zawsze na po
wodzenie. Powodzeniom cieszy się też stałe 
.■Jody król“, operetka bardzo starannie pod 
względem muzycznym opracowana przez dyr. 
Barańskiego, w której partję naczelną, nie po
wiem „śpiewa", lecz oddaje p. Solarski, znany 
zaszczytnie artysta  teatru „Bagatela". Nowy 
adept podkasanej muzy — o ile miałby p. Sol. 
ochotę stanąć pod jej wyłącznie sztandarem, 
musiałby wpierw uzbioić się w racjonalną te
chnikę wokalną, która umożliwiłaby mu uży
wanie nie byle jakich zasobów ujmującego rna- 
terjału głosowego i nieprzeciętnej muzykalno
ści. Te jednak zasoby należycie rozwinięte, po
zwoliłyby mu sięgnąć i wyżej po laury śpie
wackie•*» do opery.

Operetka innej kaiegorji zainteresowana pu 
bliczność naszą. Oto od kilku dni mające miej
sce występy malago, lecz doskonale zmonto
wanego zespołu z kilku wybitnych sił śpiewa
ckich, a to pp. No wina-Witkowskiego, imane
go tu z występów w operze i na estradzie, 
Zuczkowskiego i pań Semkowlezowej doskona 
łej sopranistki i p. Melen mez. sopr. Zespół ten 
wsparty nielicznym, lecz dobranym i zasobnym 
w głosy chórkiem, śpiewa operetkę ameiykań - 
ską „Mis Yenus" wyświetlaną aa  ekranie „Ucie 
chy“ . — Upowiedni przyrząd taktowo-zega- 
rowy reguluje tempa i szybkość współrzędną 
obrazu .(kapelmistrzuje p. Sirota) tak, że arty
ści na słowa i frazy odnośnych melodji nakry
wają się dokładnie z odpowiednią sytuacją, ru
chami scenicznymi a  nawet mchami riar śpie
waków filmowych mimo tego, iż o. śpiewają 
nie w języku polskim. Podkład muzyczny pro
dukcji daje świstna orkiestra „Uciechy" z do
skonałym skrzypkiem p. Hermanem na czele, 
dla której starannie i artystycznie ułożonych 
programów i doskonałego wykonu, mblomani 
krakowscy tak  chętnie odwiedzają „Uciechę".

Dla tych śpiewaków, których złośliwość 
losu obdarzyła tylko talentem wokalnym, po
zbawiając t. zw. warunków zewnętrznych lub 
też dla okfdeczałych, otwiera się nowy rynek 
zbytu talentów, nowe pole do piacy.

Stanisław Bursa.

Prcygoda Stanipława Przybyszewskiego w Pradze.

Dom żołnierza polskiego.
Gdy młodzież jest zdrowa i dzielna, przed 

narodem musi otwierać 6ię przyszłość jasna, 
promienna. Cóż może znaczyć ubóstwo, sncle- 
czne niewyrobienie, brak naturalnych granic, 
a nawet nieprzyjazne sąsiedztwo, gdy w naro
dzie jest wola i rozmach orar krzepka i bujna 
chęć życia? Lecz skoro młodzież zaczyna się 
psuć, gdv ona moralnie albo fizycznie niszcze
je, wówczas siła państwa jest tylko pozorna, 
wówcz;s naród nieuchronnie ku upadkowi po
dąża. A zatem p::rw?«ą troską, najważniejszym

J a k  € z e * 3  s g a n p f ą  w ł a I s n o Ś C
stwierdził jednak przy Łom zo zdumieniem, żtł 
wśród przedłożonych mu do autografu książek, 
znajduje się sporo przykładów Przybyszewski^ 
go dokonanych bez porozumienia się z autoreo# 
i tez umowy o honrajjum.

Tą bęzęęr emo u jalność „kieratów" czoskicb 
jest bardzo ćharakfcryst.yczna.

nów Starostów, u  Panów Kuratorów Okręgów 
szkolny cli: krakowskiego, śląąklegjd;. iWtowio 
kiogo, kieleckiego i Ł d., i  t  d

Już pierwszy gresz na to  rhozne c imm, 
rzucili ochotnie ze awyrih sze»upłyck K>borów 
■oficerowie i szeregowi mojego D. ,0. IL Grc*. 
S7-ą tewo jednak zamnlo.

W  tym celu z,/raca się pwdpioasiy KwmWB 
z gorącą prośbą ao wszystkich, do których o- 
dozwą ua dotrze, by jednonaiaowem złożenleia 
o: tary pewy czynili. się do un&eczyiwfiauienia tar 
mierzonego dsslata.

Łtekawo dary uprascia się' ipuraeisyjaó xałą-> 
clonym cackiem, o lia możności, do JłO 
ca b «

Na razie pdw^k je cięć „.Obmów 2błnlw*i&", 
ą mmowiede: w Kiiakowie, Riałej-BieSafcu, S*- 
towicach, Nowym Sączu i Tarnowie,

Na „Dom żołnierza" w Krakowie płyi ą 
•kładki z powiatów: Kraków-mkiato i powiat 
iPtoidIgórzo, Bochnia, Yleliczika, Wadowice, 
Giwwtsnów, Oświęcim, Myślenice, JE-ecfców, GL 
kiuflŁ i Będ-Jo.

Na „Dom żołnierza** w BLdte] Elektra skład
lei z powiafców: Biała, Żywiec, Biełallua, Gie- 
szyn, Nowy Targ, SpiAko-Orawsikf.

Na „Lom *xsftuer8»“ w Katowicach siJad- 
ki z powiaftów: Ptszczjma, Rybnik, Katowice, 
Ruda, Świętochłowice, Tarnowskie Góry.

Na „Dom żołnierza" w Nowym Sęozu z  po
wiatów: Nowy Sącz, Limanowa, Grybów.

Na „Dom żołn-erzu" w Tarnowie składki 
a powiatów*: Tarnów, Dąbrowta, Łraeeikw, Go®- 
liico.

N W J k k  ofiarodawców uosanu ftakme bę
dą po wieczne ozasy w Domu. Żołniensa F ok  
akiego w następu'acy euosób;

Ofiarodawca (gmina, instytucja łulb osoba), 
który złoży 5 milionów MaC{ U” Idoczmiony bę
dzie m> Itablicy fes?miwun®j, wmurowanej 
w ścianę „Domu".

Ofiarodawca 1000.000 Ma. wyhiany będzie 
w Zło.tą Księgę tegoż ,.Pomu“.

Ofiąnodia.woi ■ 100,000 Mfc. iwtpdramy będzie, 
w poczet ca-tunków założycieli „Doami".

Ofiarodawca 500.000 Mk. wpisany będzie 
w ftoczeń hmonowycib aaoniaóiwi Lałcaycaelf 
„Utom/u".

Złóżmy wczyscy bez wyjątkhs ofiarę na ten 
oel, _ by m w  stały okopy kireaowych strażnic, 
i twierdz duchowych, jakiomi będą JDęmy 2<uN
nierza Polsi^iego".
'bwcw, Koirpuiśn. Komitetou cpiekU nad roinieisi,

genu dyił OŁkel, 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr V*

‘ k r o n i k a .
REPERTUAR TEATRU Ul. J . SŁOWACKIEGO

biąiek: „UcztŁ szyderców".
Sobota: „Uczta szyderców".
Niedziela po pot: „Ozupurek".

.wieczór: „Zmartwychwstanie".
REPERTUAR TEATRU OPERA I  OPERETKA#

Piątek o 7.45: „Bal Maskowy*1,
Sobota: „Bal maskowy", (Występ L Manna)* 
Niedziela popot: „Mały Król".

wieczór: „Ba LiaskoWy". fWyst. I. Manna),
REPERTUAR TEATRU „EAGATEI a«.

Piątek: „Czarna pantera".
Sobota popoł.: „Syn pustyni". (Ceny zriż.), 

wieczór: „Czarna pantera",
Nkizi la popoł: „Syn pustyni", 

wieczór: „Ozama pantera".

Krąkow w maju,
Niedawno temu odbył się w Pradze odczyt 

St. Przybyszewskiego. Po ofJczyeie zgłosiło się 
do naszego wielkiego pisarza kilka osób s ze
branej publiczności, prosząc go o autograf na 
rozmaitych przyniesionych w tym celu książ
kach. Przybyszewski prośbom nie odmówił,

obowiązkiem, który nam dbałość o jutro narzu
ca, jest pamięć o młodem pokoleniu; od wy
chowania młodzieży zależy los kraju, zależy 
los państwa.

£roa.unu§ł y to oddawna. ludy zaickodide 
W Dftłgjl, w Holasłdji, vr AngJjL wldamy w M - 
żdern mieście, w fcażdem nawet miasteczku 
sizikoły diia dzieci, leoz uaikie dokształcające 
wijęzorne szkoły dia dorastających;: .widzimy 
tam doskonale urządzone teatry i saie odczyto
we, diomy uczciwych zabaw i gier, czytelnie 
i mądree zorganizowanie *rluV towarzyskie, 

w szystko to przeznaczone dla dorastającej; ale 
już samodzielnie pracującej młodzieży.

Podobne dążności objawiają się i w naszej 
odrodzonej Ojczyźnie. Domy ai&ademickie, kor- 
póa-acje aJadomickie, koc porać je atudenckiej 
wzumite związki eikautowaisie, różne zitŁesae- 
nią rzemięUnicze, domy wypoccynkowe i go
dziwej rozrywki, schronieika wycioczkowę, fciiu- 
by sportowe lub tum73tyczne, kolony, waikacyj- 
ne, pćtźctrófene inne Uiwsa-zystw-a i kółka stejna- 
ją się pomarzyć CU odzież, pociągnąć ją  ku  <m 
muś zdiowenvit, czy stemu, wżciwemiu, zająć 
pożytecznie jej energję i siły, podnieść poziom  
tej myśli, a  wteszeie radości życia jej prry- 
yporzyć. Żaden zawód, żadna, warstwa spolo- 
ozeństwa nie pozostaje bezcay nna, d la  wszyst
kich typów i kategorii młodzieży coś się czyni 
lub usiłuje uczynić.

A żo*Błerz pot&ki?
W  wojsku mazom przebywitją setki tysię

cy łudzi młodych, siinydn, zdrową,ich, do żyda 
się rwących. Wojsko w swych kadrach trzyma 
rajdrielaiej& ą, najdojrzalszą część młodzieży, 
prawdziwy kwi£d; fizycznie mówiąc, narodu. 
Cóż tedy ucŁyniiono dla tych seitek tysięcy 
chłopaków? Dla nich iftuleja tylko koszary. 
Niestety nasz żołnierz poJski, sławiony, opie
wamy pnąc z poetów, stróż bezpieczeństwa na
rodu, oraz obrońca krajni, w chwilach woiinycił 
■od obowiąjzku nie znajduje dk. siebie nic, — 
chyba ulice, wrynkownię iub jarkinię roapusty. 
Pnawda, urcą dzono w naszych koszaancl' „świe
tlice żołnierskie", ale są ome szcaunłe i uoogin, 
są chłodne i urzęłowe, nie pociągają żołnierza,, 
albowiem rie  zaspakajają jego ponrzob, nie 
przcmaiwrIają do jego duszy.

Ozy nie mógłby u nas powstać , lM>m Żoł
nierza Poisl iego", dom jasny, ciepły, mikę 
serdeczny, wesoły, w którym  żołnierz po cięż 
kiej swej i tzarój pcaoy, znaladby zabi wue 
widowisko, zaeiefcwiftjące (ale nie bwanyJłne 
lub niedorze-came) kino, grę zdrową i uczciwą, 
odczyt pi’Ay®t,ępny i p o d a j ą c y ,  zabawę wł»- 
śc;mą i moralną, czytelnię zaopatrzomą w cza 
sępisma, broszury i k rążk i populiame, bufet 

przyzwoity i czysty, może saile stonoannegc lecz 
I ięiknego koncertu, może ogród, boisko, ówi- 
czetnio ginmasyczne, jakąś od czasu dc czasu 
pouczę jącą wystawy, jarm ark sterownie urzą- 
drony i t  p,V

Wszędzie, w iw-maitych’ kiiajadli Europy 
złożono hołd czci najgłębszej „niwsnanemu żoł
nierzowi", Nazody wypowiadały wdzięczność 
i hołd tmn, htóray 1I& idei ponieśli największą 
ludzką ofiarę, oddala życie. My temu tłumowi 
cienió w żołnórrkich, które nasza, ziemia wicfeło- 
n,cta  pnz-ez ostatnich fait dziesięć, my xej krwa
wej rzeszy, ternu okropnemu korowodowi mar, 
— my dźwignijmy im żywe pomniki dla, ży
wych — wznośmy „Domy Żołnierza Pol
skiego".

Myśl budowy ,.Bomów Żołnierza Polskie
go" podjął w Krrkowie i w czyn ją  pragnie 
zamienić Koaipuśny Komitet Opieki nad żoł
nierzem.

Komitelt ten znalazł najżywsze porańcie 
u Ich Eminencji Bisliurlw : krakowskiego, tar
nowskiego, kieleckiego, katowickiegc i prze
myskiego, u  Panów Wojewodów: krakowskie

go, śląskiego i Łiełeickiego, u wnzyotMch Pa-
JUTRZEJSZY NTT"tE^ ZA WIERA j  Elj-DZIE 

12 STRONNIC DRUKU.
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Jak się bawi Warszawa?
Na wyścigach konnych płyną miljardy.

- 3ak wiadomo w tej chwili trwa w Warszar 
iwie sezoo wiosenny wyńfcisów konnych. Dowo
dom szerokiej zabawy uprawianej z lej oka
zji przy totalizatorze przez cnych Warszawian 
jep’ fakt, to „tonefr;( obraca, dziennie pół pa- 
Ijarden marek* '!

W chwili, gdy nędza i głód izczeiZą w "ra

ju zęby, gdy tyle potrzeb pańctwowycE ! spo
łecznych daje się spostr&ećz na każdym kroku, 
cniljardy wyrzucane przez lekkomyślnych war- 
szaw»Kich graczy smutnie świadczą o pcm o- 
waniu przez ogół obowiązków, jakie każdy z 
obywateli winien żywić dla swego kraju i spo
łeczeństwa.

d e l e g a c ja : ś r o d o w isk a  k r a k o w 
s k ie g o  na Hi Og. Zjazd PoL MŁ AJ ad., złożyła, 
Wczoraj in corpore z przewodn. p. Hrabykiem KI. 
na czelt, wizytę p. Riktorowl Uniw. Jag. Pati 
Rektor przyjąi delegację bardzo serdecznie i o- 
świadczył, te będzie się ?+arał wysłać raprezen- 
taftta Senatu na Zjazd we Lwowie. Dzisiaj złoży 
delegacja wizytę p. Rektorowi Akademji Górni
czej.

PRACA TEATRU IM. SŁOWACKIEGO W 0 : 
KRESIE WAKACYJNYM. Ja t się dowiadujemy, 
‘fu&tr im. Słowackiego w okresie wakacyjnym 
ni przerwie swej działalności, ze względu na to, 
i i  pensje pracowników Teatru ża czas odpoczyn
ku wakacyjnego wyniosłyby przeszło 100 miijo- 
nów marek, <,o poważnie wpłynęłoby na bilans 
tuczny.

Dyr. Trzciński projektuje w tym okresie cały 
ozereg występów gościnnych znanych artystów 
Wiiszawskirh. Jednym z pierwszych tych wystę
pów będzie gościna p. Wysockiej.

Praco koło odnawiania gmachu teatralnego 
będą prowadzone równocześnie z pracą na scenie.

Po b y t  k s . b is k u p a  s a p ie h y  w  r z y -
MIE. Ks. biskup Sapieha od p a u  dni naWi w Rzy
mie w sprawach swej djocezji. Onegdaj Ojciec św. 
przyjął ks biskupa na audjencji.

Z ZAKŁADU PROF. BUJWIDA. 7akład szcze
pień przeciw wcdowBtrętowi prof. Bujwida w Kra
kowie wyprodukował w ciągu zeszłego roku prze
szło pot mi joar, dawek szczepionki. Rocznie ze 
szczepionek zak/adu korzysta przeciętnie 1C00 o- 
sób pokąsanych przez zwierzęta wściekłe.

NIEDOBÓR BILANSU CHŁODNI MIEJSKIEJ, 
Chłodnia miejska za rok 1922 dała miastu niedo
bór w Sumie przeszło 88 mil jonów marek. Niedo
bór ten powstał wskutek stosowania zbyt nisidoh 
Opłat za używanie chłodni. Jak podawaliśmy 
W jednym z poprzednich numerów naszego pisma 
Opłaty za używanie chłodni zostały już stosownie 
Podwyższone.

Z DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEJ PORADNI 
b JA  MATEK Działalność miejskiej Poradni <r& 
Watek za rok 1922 wyraża się w następujących 
Cyfrach: porad lekars] ich udzielono 1630; doko- 

odwiedzin domowych 2052; kobiet ciężar
nych pozostających pod opieką Poradni było 237

IIL DaNONG m ło d z ie ż y  w s z e c h p o l 
s k i e j  odbędzn się w sobotę dn. 23 bm. o godz. 
S wiecz. w salach Towarzystwa Technicznego 

uh Stra*żewrikiego 28. Zapioszenia wydaje 
Komitet oodiieome od godz. 6- 7 .w uali Tow.
iTeehn.

PODWYŻKA PODATKU OD LOKa U . W dn.
E aj a br. odbyło się posiedzenie połączonych

®®kcji II i Ul Rady miejskiej, na którom rozpa
trywano sprawę uzyskania funduszów na konie
czne inwestycje miejskie oraz uchwalono podwyż
ką podatku od lokali od 1 lipca br.

PODR02ENE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 
Na wczorajszej komisji gazowo-elektrycznej pod 
prww. wiceprez. Sarego uchwalono podwyższyć 
Ceny prądu elektrycznego. Odtąd elektrownia li- 
.®*T” \ e: za i  kl w. prądu w zakładach gm. — 
IlOu K, « 1 klw. v  kinoteatratn 7000 M., za
. V WC W P T " . 2600 M., za 1 klw. w lo
kaut h pubł. 5000 M., za 1 klw. do motorów ?30ó

• - P0zostały niezmienione.
ZGRO?.IADZENIE TOW. GIMŃ. SO 

KOt. odbędzie się w niedzielę dniu 27 maja br. 
ó godz. 9 i pół rano o czem przypomina Zarząd
•30 Kola.

STAN PRAC NA "  IWULU. Kierownictwo 
tobót na zamku wawelskim przystąpiło do badań 
Podworca arkadowego. W tym celu cały podwó- 

będzie skopany doi głębokości 2 m’ 50 ctm.
Jak się dowiadujemy, roboty murarskie w sa- 

|ach zamkowych zostały wstrzymane z powodu 
braku funduszów: prowadzą się obecnij jedynie 
roboty ciesielskie.

CUKIER DLA PRZEMYSŁU. W ubiegłym ty 
godniu odbyła się w ńlinisterjum przemysłu i Han

dlu, konferencja w j  prawic zapewnienia cukru dla 
przemysłu cukrowniczego W konfeirficji wzięli 
udział przedstawiciele cukrowników i cukierni
ków. Prawdopodowme cukier ma być skreślony 
z listy towarów okazanych do przywozu*

Z PARKU KRaKOWSKICGI Sram parku 
krakowskiego przedstawia się w obecnej chwili 
rozpaczliwie. Zdaje się,, ze nikt na serjo nie inte
resuje się tym parkiem..* prócz naturalnie Iodu- 
ziaków, bezkarnie narcującyrh po trawnikach.

Czyżby Kiaków posiadał tak wiele ogrodów 
i parków, że stan lednego z nich jest obojętnym?

TOW. OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ SZKÓŁ 
ŚREDNICH W ZAKOPANEM otwiera w i. BZkol- 
nyta 1923 '4 I i ITkl. gimnazjalną (koedukacyjną) 
o typie sanatoryjnym, z prawami szkół państ no
wych. Wpisy zaczną się 15 czerwca. Liczba ucz
niów ograniczona do 20.

Uczniowie i uczenice znajdą pomieszczenie we 
wzorowo urządzonych internatach.

Wszelkich wyjaśnień udziela prof. GchuCU Bo
lesław — gimnazjum państwowe*

Za Zarząd: Dr. Góra.
FaTALNY SKOK w  sali igmnastyoznej „So- 

kol'a“ przy di. Wolskiej doznał w cznsle ćwiczeń 
przy sEOka o tyczce zwichnięcia rzepki nauczyoiel 
Jan Kul lin, którego wezwano Pogotowie przewio
zło uh, Klinikę chirurgiczną Un. Jag.

W JASNY DZIEŃ. Wczoraj przedpołudniem 
skradziono drowi K. Rutkowskiemu z zamknięte
go mieszkania zloty zegarek męski z monogra
mom „K. R.“, srebrną tabalierę i zapalniczkę ni
klową.

W ADMINISTRACJI „GOŃCA KRAK." zło
żono: Dla Inwalidy Osuchowskiego, Tuchów za 
n  id dóbr bobl k Jtt. 25 000; Edward Kordoski, 
lirutkiw M. 50ÓÓ; SohCnfeld H. Wyżłów M. 10.000. 
K  J. 10 000.

Dla staruszki Wilhelm. Mentel Schoufeld H. 
Wyżłów M. 5009.

Dia wdowy pc lekarzu i powstańca i  1863 r. 
Stan Czaykówna, Bochni? M. 10.000,

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA*

W© k wowfh w oibydwa dni Zielonych fewiąi 
bawiła w! edeńska drużyna Admira, rozgrywa
jąc dwa mecze z Pogonią, z których pierwszy 
wygrywa w stosunku 6:4, drugiego zaś dr,'a 
usśysfeuje wynik retoirowy 8:3 (2:2). Admin 
znajduj© adę̂  na seóstom miejscu w mistrzów 
stwhe Anstrji, stanowi jednak nadzwyczaj miły 
! sympatyczny i esp- ł, który cechuje wspania
ły start To piłki i do&konnla krunbii p .  Po
goń grała leniwie, temu też przypisać najeży 
uzyskane wyniki.

W  Przemyć'!* bawi? w goScfufe n  Polonj! 
raaemysldejf knakoweiki Wawel, uzyskując 
pierwszego dnia vn nik 3:8, drugiego zwycię
stwo 2:1, głównie % powodu wystawienia pracz 

Tolóhię kilku graczy rezerwowych.
d Warszawce Wvrszawi?ńka rozegrali dwa 

mecze z Czarnym! lwowskimi, najstarszą dru
żyną piłki nożnej w Polsce, z k tórą p rz e l  ała 
w obydwa dni 2:1, Tak stmierdra prasa stołe
czna goście ni© są  tymi dawnymi Czamyifl 
i diziś nie przedstawiają wicałe groźnego przeci
wnika, ’ }

Giełda.

Akcje. PTH. 12000, loOOC, Ir. 14000, 13000, 
ImpeKS 1000, 1800, tr, 1200; Phanna 58000, 
63000, tr, 59cr>ó, 6^000, Polski Glob 2500, 
3500 tr. 3200, 3000; Pol Pa1 1500C, 20000, tr. 
19000; Zieleniewski 300000, 425000, tr. 420 
tys., 392000. 400000; H. Cegielski 50000, 60 
tys., tr. 60000, 54000; Parowozy 750C0, 92 
tys., Ir. 91000, SO000; Trzebima maszvnv 53 
ty s , 68u00. tr. 60OOO. 59500; PocjsV 25000, 
350Ó0, tr. 2/UOO, Górxa cement 340000, 3ód 
tys.. tr. 350000, 355000; Siersza zakłady gór
nicze 231*000, 260000, tr. 255000, 240000; Te- 
pęgfc lOOOOO* 110000, tr. 110000, 104000; 
Polska nafta 35^00. 45000, tr. 36000, 45000, 
-42000; Pokucie 25000. S5000, tr. 25000, 30 
tys., Strug 2u0u0, 24000, tr. 20000, 23000; 
Krakus 55000, 60ÓOO, tr. 60000, 55000; Cho 
dorów 140000', 170000. tr. 170000, .140000;' 
Ćmielów 9500O, 1150ÓO, tr. U5000, 95000; 
Elektrownia Siersza 24000, 29000, tr. 25U00, 
26uu0; Nieinojowski 47000. 57000. tr, 47000, 
48000; Polski Bank przemysłowy 12000, 20 
tys., tr. 20000: Bank małopolski 12000. 17000, 
tr. 15000; Bank komercjalny 9000. 14ofT0, tr, 
120O0; Bank Zw. »p* Zaroo. 160000, 185000, 
tr* 170000, 185000. : .

Lwów. (PAT).
Giełd* pieniężna. Waluty i dewizy Dolary 

ameryk. 50.75CL—51.250, tr. 51 000—51.200, 
cz. 51.100—51 600. tr  51.300—51.500, diobno 
i kanadyjskie 49.750—50.250, dynar” 480—■- 
490, ca. 490—500, angielskie 230.000 — 
240.000—242.000, tr. 240 0 0 0 —24! 500, bel
gijskie 2900—2980, cz. 2930—2950, francu
skie 3n60— 3490, cz 8470—3500, tr. 3450 -  
3550, bolęndeisikie ez. 20.800—21.000 . br. 
21 uOO, szwajcarskie 9860—9460, cz. 9460— 
9560, ur. 9400 -9550, UustrjsUkie 0.74— .075, 
oz. 0.75—0.76, tr* 0.75 1/2—U.76, czeskie 1565 
do 1585,, ca. 1565— 1585, tr. 1575—1600. wę< 
gierskie 12—12.20, cz. 12.40—12.60, rumuń
skie 230—240, cz. 240—250, włoskie 2525— 
2550, cz. 2525—2550, tr. 2525, niemieckie
1—1.G5, cz. 1—1.06, tr. 1.02— 1.051/2.

Warszawę. (PAT).
Giełrtn. Waluty, Dolary amerykańskie 

51500, sprzedaż 51750, knpu© M 250; franki 
franemkie 8465; marki iuemmckie 0.97i/2—  
0.9C 112.

Czeki Belgia 29971/2—2975, bpraedaf 
2990, kupno 9980; Berlin 0.971/2—0.961/2; 
sprzedaż 0.981/2, kupno 0.941/2, Gdańsk 
0.971/2,—C.901/2, sprzedaż 0.981/2; lupuc 
0.94 1/2; Londytł 241500—239250, śrrreedai 
240400. kupno '289100, Iłowy Jotk 5150C do 
51750, kupno 51250; Nowy Jork drol oe sprze
daż 51700. kupno 51200; Paryż 8475—844E. 
sprzedaż 8465. kupno 8425, Praga 1575—1556, 
Szwajcaria 9460— 9875, sprzeda* 9420, kupno 
9330, Wiedeń 0.75—0.72. sprzedaż 0 74, ku
pno 0.73, Włochy 2615—2505.

ZttrycłŁ (Pa T.)\
ZatnKłtlęcie giełdy* Berlin 0.01.02, Holan- 

ia 217, Nćwy Jork 554 3/4, Londyn 2565. 
Paryż 36.90, Medjolań 16.54, Praga 16.54, Ba- 
inpeszt 0,101/4, Belgrad 5.82, Sofia 4.65, 
Warszawa 0.01*10, Wiedeń 0.00.781/8, austr. 
korona StetoplOwaUr 0.00.781/4.

BILANS P. K  O. Bilans F. K. O. za rok ubie
gły zamknięty został samą 73.126 tniljonów ma
rek. Wkłady na kontach czekowych 1 oszczędno
ściowych zamknięto sumą 60.404 mil jonów Mk. 
Czysty zysk przeniesiony na fundusz zapasowy 
wynosił za. rok operacyjny 1.191 tniljonów. Po 
stronie czynnej najpoważniejsze pozycje zajmują 
iokaty gwarancyjne w sumie 23.144 mil jonów, 0- 
raz gotówka w urzędach pocztowych 21.175 miljo- 
nów. Ogółem vr gotowizn!6 wykazuje P. K. O. 
?5,ó58 mil jon ów Mk., czyli 42 proc. sumy trkm- 
’ó*.l Wartość nieruchomości obliczono w bilansip 
nn sumę 4.396 miljonów marek obejmując grin- 
bv Ky Warszawie, Poznaniu, Katowicach i Ko

"W* ' ""OM

Kraków* (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczeńv ch 

wal. tr. 5.1000, 51500, czeki tr. 53300 52000; 
funty szterlingi w . tr. 2-lOCOO; franki belgij
skie cieki tr. 2965; franki szwajcarskie czeki 
tr. 9400, 9450; marki niemieckie ozeki tr. 1.00.
0-99; kurony austr. czeki tr. 0 74, 0.75; korony i 
czeskie czeki tr. 1600. 1570, wal. tr. 15601. f.

P .  T . KGrtiIs*eJ*to6w
^P'7ctia??cych „Gońca Kra?ra,¥sk{eg&“ pro
simy o na*yohmi>fctowe wpłacenie należy- 
tości z? mierąo maj, w przeciwnym 
razie będziemy zmuszeni wstrzymać wy

syłkę dziennika.
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Wyjaśniania i pcrady
w spr iwach ogłoszeń zu 
pełnie bezpłatnie w Admi
nistracji, Kraków. Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

r F ^ V  O O i ' • (,,00ne ogłoszenia za słowo Mk 2w 0 — dla poszukujących nosa'. Mk H O '— %■- słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk. 3 0 0  
-i I  \ J U 1 > v J ł < L 1  t  » wiersz ir.ilim. jednoszpalt A lk 7 3 0 ‘— wiersz m;lim. w rubryce „Nadesłane* Mk. H 3 Q '— wiersz rcilim. po kronice Mk. 3 0 0 0  

Ogłoszenia przed teksirm wiersz milimetr. Mk. 3® 00‘— Za układ tabelaryczny, kombinowany 500/,.
Ogłoszenia zagraniczne 10tc,o droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wsz&kich ogłoszeń Administracj-a nie odpowiadał — Ceny powyf.szeobow. od dn, zmiany w nagłówku.

| Matrymonialne |

OSOBA inteligntna lat, 
35 z córeczki, na rzą

dowym stanowisku, z pra
wem do emerytury, pen- 
sya 750.000 miesięcznie, 
goSpcdame, pragnie po
znać kawalera lub wdow
ca w wieku 35—42 lat 
w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia z fotografia do 
końca miesiąca. Sprawę 
traktuje seryo, anonimy 
wykluczone. A dni. „Goń
cu* krakowskiego pod 
,Lena*. 1619

Różne |

NA WŁOSY. Płyn ,,Odro- 
stowios“ cowowyna- 

Icziony przez polkę, przyj 
byłą z Ameryki. ,,Odro
sło włos“ zapobiega wy
padania, niszczy łupież, 
tłustość, powoduje piękny, 
bujny porost włosów. Dc. 
;tac można R eim -Ska, 
Krnek 37, linja A—B.

1457
|  JN1EWAŻNIAM skra

dzioną ksi ąieezk ę w o j - 
skową z portfelem n- na
zwisko Eodzenta Piotr 
z Miękiny p. Chrzanów 

1624

Ogrodzenia
Eietjfifeo tańsze 
cd drewnianych

lesz
eitrtycznfajazt 

i trwalsze.
K om pletne ogro
dzenia z siatki d ru 
cianej zw ykłe i o- 
zdobne w ra z z b ra -  
m am i i fu rtkam i, 
jak  ró w n ież  ogro
dzenia  kom bino
w ane z d ru tem  

ko lczastym , 
p o le c a : 
Firma

II
Spółka Akcyjna

Fabryka druta 
i wp&óW' 
drucianych

K RAK Ó W
Romancwicza 5.

T elefon  2 7 7 .
Adres’ teł. „Metalgor*

D ostaw a szybka, 
duży zapas siatek  

\ na składzie. Oferty 
i p rospek ty  na ka

żde żądanie.

I  EGZEMIE z kombino- 
*-• waną lampą kwareo- 
wą i lukową wypadania 
w-losów , łnpiety, crągrćw, 
plam szpecących twarzy, 
chorób skórnych zasta
rzałych, kiły (syf dis), kom
plikacji rzeżączki, impo- 
tc-ucji, urcdekrwlstcśei, 
cierpień gruczołów (skro- 
fuloza), gruźlicy stawów, 
angielsSej choroby dzieci 
(racIBstis) i t. d. Specja
lista chorób wenery
cznych i skórnych. Dr. M. 
Moudschein, Stanisławów 
(ąołuchowskiego 30.
V U  - N A G R O D Ź Ę  w  
** zwrot zgibicnej le

gitymacji kolejowej M. 
Kraus, J-odgórze, Wato
wa 4.

P O  Ziemiankom i 
• * • Przemysłowczy- 

niom ofiaruje swą peir.oc 
na czas wakacyj za wy
nagrodzeniem zdolny urzę
dnik i hipotekarz z pię
knem pismem. „Meteor* 
ar Adm. „Słowa Dolskie
go*, Lwów, Zimorowlcza 
11, do końca maja b. r. 
  1611

Wy s t a w io n e  na wy
stawie przemysłowej 

i przyrodniczej w Bielsku 
w dniach od 20 do 27 b. 
m. meble z pracowni ar
tystycznej Jana Becka, 
Biała, ul. Seligera 1. 7, 
są do sprzeuan a a zwła 
szcza: i  sypialnia, stylu 
Ludwika XVI i 2 modne 
jadalnie. 1584

L 1007 O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd miasta Starego Sambora rozpisuje konkurs 

na posadę sek retarzaa  m to jłłU A g o , k tóżb y  peł
nił również czynności Lontiulora Kasy.

Podania wraz z referencjami, życiorysem i dowo
dami złużenia egzaminów wymaganych ustawą gminną 
z r. .896 należy nadsyłać do dnia 10 czerwca 1933 

Posada nadają zostania prowizorycznie na rok 
jeden — poczem nastąpić może stabilizacja.

Pobory wedle umowy. Posada dp objęcir natych
miast. 1821

. Kerownik zarządu miasta
F le r f e n  ^ r M s k i t i w i n .

Wydawnictwo „ N sd ż iH jfC s in i. p r z y g o d y 11
-rysy?! ei* ja  roiiczcnieni po

23  n e s zyt<r*v % 
1) Hrabi/mTa Żclirsezka
3) Anna Detoar, er.yl■ niełcia. 
3̂  Tajoir-n. wyspa os&tjri,
4) W sromotnych Bidla<*ii5) ZZbloytfosa Cyganka 
0} 56nz*xayj;i4 odkrycie 
7 Trująco kwiaiy
6); Pohrcrim  siostra

ywaniu samówjmu. —■ 3-tIi serjn^h;
9) Księżna na uiosio 

!*>> Żywe oda pogrzebana 
11) Żbrodnia yod cmertUrze® 
aa) Jaskinia złoczyńców
13) Ta’j m n lca  iobrak*
14) Zbójecka rrłjka 
lf>) Niedżwiedziarij
1C) Potawiaere trnpóir

K aSfify * c » s ^ t  s ta a o te a  © d d s ie l ia ą  * f i io $ e  — wysWa aię przy 
zamówienia serji czyli 8  zeszyt ts. 7 * 8 0 0  Mk., licząc w r v
i  droży źn, i koszt. p i«sy?k i-3  s e r j i c x y l !  w s s y s l h l e  1 6  7.c&*yt. 

rasom ra 1 4 .5 0 0  Mk, — Adresować: Ś k A a d n lc a

S. Mobsohn, Warszawa, firzyłrowska 31G. K.

Blachę mosiężif.ęimierlzianę
o różnych grubościach oraz 

MI1DZ fcAFf (OWANA W BLOKAtH 
poleca ze składa 

SpAlk* T « c h n la a o > P r n m y łł9 v i

R . Godycki-Bw irko i S k a
KRAKOM, VI. K u n i m i  Nr. 21.

ToL 35—28.
1582 Wyłączre przedstawicieLtwo 
Hu*y K iid i l  T b * , r  -c. w  P oznaniu.

PSXiQ k*JŁM f ni"szczy niezawodnie „ C lm a ctcr "
r i U d n n j i  płyn nie plamiący pościeli.

Robactwo osuwa preszek jKry'.

Wyroby Centralnego Laboratoryum Chemicznego 
w Warszawie 

sprzedają Składy materyaiów 1580
H u r to w n ie : Skład fabrjTcz. Centr. Labor. Chem

K r a k ó w , S ie n n a  1 2 .

PRZEDSTAWICIELSTWA
w ie lk ie j  fa b ry k i  G U Z IK Ó W  ro g o w y c h  I In 

nych  o ra z  O R Z E W E ilF  p o s z u k u je

Centralna Spółka handlowa
Karol MERPERT i Jan MISANi ien 

Gcditral. WARSZAWA. Telefon 116-61.

I  TNIEWAŻNIAM zaginio- 
^  ne papiery wojskowe 
Stanisława Bobka ur. 
w r. 1899 w Gaju p. Pod
górze. 1668

LEIR Kanner nr. 1S00 
w Sokołowie, zagubirr- 

ne dokumenta wojskowe 
wystawione prr.ez P. K. U. 
Rzeszów, unieważnia.

1635

TTGUB10NE dokumenta 
wojskowe na nazwisko 

Krawczyk Stefanurodzony 
w 1«99 w Boleuiu po w. 
Kraków unieważnia się.

1636

Przedstawiciel: Mj V o r z in m e r t K rafc6ur.

l o w m z f M w ®

om f f i g in  popom
„TEPEGE" l  A. w KRAKOWIE
M0nsn9HBHnB9MBKmBmMEORB3B8Ŝ flB3BC9BfinBHEB BSBBS3

zaw iadam ia, że

III. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Akcjonariuszy, odbyte w  dniu 13 b. m,, uchw aliło  
w  zysku bilansow ego za rok 1922 w ypłacić d yw i
dendę w w ysokości 100°/« nom . wart. akcji, t. j. po 
700 Mp. za kupon. Dyw idenda płatna będzie od dnia 
1 czerw ca b, r. za złożeniem  kuponu Nr. 3, w zglę
dnie za przedłożeniem  tym czasow ych potwierdzeń  
na akc;e klauzurowane, od akcji I—IV Em. włącznie  
(akcje V Fm. uczestniczą w  zyskach Towarzystwa  

od 1 stycznia 1923), a wypłacać ją będą:

W K r a k o w ie :  Kasa Tow arzystw a przy ul. Stra~
szew skiego 27,
Polski Bank Przem ysłow y, Oddział 
w  K rakowie, ul, Szewska 1,

W Warszawie S Kasa Tow arzystw ą przy ulicy Hor
tensji 1/7,

wa Lwowie: Polski Bank Przem ysłow y, ulica
3-go Maja 9,

W K a to w ic a c h :  Kasa T ow arzystw a przy ulicy War
szawskiej 4,

W W ie d n iu :  A ustro-Polnische Bank, I. Singer-
. , stiasse 27. „ . ^ ^ 7 . 1634
i ? > .

y /jlaw ca  i cdiwifiedłki-łnY redak.toR Antoni Krzywy. JGnUuunu .ODmh, Jiaroda*‘ pod w c i e r a  R. ? —fca w Krakowie.


